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Niepożądany związek.
Rządy niemiecki i austriacki zawarły 

właśnie umowy o unji celnej między ich 
państwami. Umowa ta nie jest jeszcze 
ostateczną, wymaga bowiem zatwier
dzenia przez parlamenty tych państw, 
wartość zaś tej umowy trudno dziś w 
całości ocenić, bo nawet w tej treści, w 
jakiej została przez min. dr. Curtiusa 
w czasie jego ostatniego pobytu we Wie
dniu podpisaną, urnowa ta nie' została 
jeszcze ogłoszoną. Niemniej jednak wia
domości ogólne, jakie do wiadomości pu
blicznej przeniknęły jak również spo- 
isób zachowania się różnych państw wo
bec umowy tej daje pewien pogląd na 
wspomnianą unję.

Najbliższym celem urnowy o unję 
(t. zw. jedność zjednoczenia) celną jest 
usunięcie między Niemcami a Austrją 
granicy cłowej, tak, że towary jednego 
państwa będą mogły wędrować do dru
giego państwa bez opłat cłowych. Pod 
względem stosunków gospodarczych oba 
państwa miałyby stanowić jedno tery
torium. W ten sposób oba państwa wra
cają do odtwarzania poniekąd stanu 
przedwojennego, kiedy podobne stosunki 
[między temi państwami istniały i kiedy 
w ten sposób urzeczywistniała się idea 
(zjednoczonej Europy środkowej (Mittel
europa). Związek celny między oboma 
państwami powstaje — jak widać — bez 
większych zgrzytów, co wynika stąd, 
że tak pod względem przemysłowym jak 
rolniczym oba państwa są podobnie zor
ganizowane i uzupełniają się, nie boją 
się więc, by n. p. przemysł niemiecki 
przez swą siłę gospodarczą zdławił prze
mysł austriacki i zniósł go i t. p. Ostat
nia okoliczność przy związkach celnych 
ma wybitne znacznie, bo — pisząc 
o tern nawiasem — jeśli dziś nie mó
wi się o unji celnej między Polską 
a Czechosłowacją to dlatego, że we
dług zdania kół gospodarczych, prze
mysł czeski, mając nieskrępowany do
stęp na rynki polskie zaszkodziłby roz
wojowi przemysłu polskiego.

Zapowiedź unji cłowej niemiecko- 
austrjackiej spowodowała Czechosło
wacja, Francja i Włochy — najbardziej 
wację, Francję i Włochy — najbardziej 
wystąpienia przeciw Niemcom i Austrjł. 
Krok ten jest zupełnie zrozumiały. Ni
komu nie chodziło o przeszkadzanie w 
polepszeniu stosunków między państwa
mi, bo przecież nawet dążenie ministra 
francuskiego, Brianda do utworzenia Sta
rów Zjednoczonych Europy zaleca two
rzenie już naprzód związków gospo
darczych między mniejszą ilością 
państw. Tu jednak sednem rzeczy jest 
to, że Niemcom o zjednoczoną Europę 
nie chodzi, tylko o polityczne opanowa
nie, drogą związków gospodarczych, 
kulka państw Europy po to, by uchwycić 
w swe ręce panowanie nad całą Europą. 
Polityczne połączenie Niemiec i Austrji 
— co miałoby nastąpić w ślad za unją 
ciową, znaczyłoby otoczenie Francji
i Czechosłowacji z dwóch stron przez 
front niemiecki, co w czasie ewentualnej

Marsz. Piłsudski w drodze do Warszawy.
Warszawa. Jak donoszą, w War

szawie nadal niema miarodajnych wia
domości o kierunku podróży kontnorpe- 
dowca „Wichra“, na którym zdąża Mar
szałek Piłsudski. W każdym razie zdaje 
się być pewnem, że „Wicher“ dąży do 
brzegów polskich, żeby tutaj Marszalka 
Piłsudskiego wysadzić na ląd.

W Warszawie obliczają już, że wobec 
dużej szybkości kontrtorpedowca pol
skiego, może on już w Wielki Czwar
tek przybyć do portu w Gdyni, i wo
bec tego Marszałek Piłsudski spę

dziłby Święta już w Warszawie w oto
czeniu swojej rodziny.

Poza tern utrzymuje się również wia
domość, że Marszałek Piłsudski wysią
dzie w którymkolwiek innym porcie za
chodnio-europejskim, skąd koleją podą
żyłby do Warszawy.

W każd. razie upada powoli wersja o 
tern, jakoby Marszałek Piłsudski miał 
przedsięwziąć jakąś dalszą podróż, a u- 
trzymuje się z całą siłą wiadomość, że 
Marszałek dąży drogą morską do War
szawy.

Nowy wyskok przeciw mniejszości 
polskie! w Niemczech.

Piła. (PAT.) Prowincjonalny sej
mik pomorski w Szczecinie na ostatniem 
zebraniu rozpatrywał sprawę polskich 
szkół mniejszościowych i powziął uchwa 
łę, żądającą zawieszenia rozporządzenia 
pruskiej rady ministrów z 31 grudnia 
1928 r., na podstawie którego polskie 
szkoły zostały w Niemczech utworzo
ne- Sejmik żąda, aby rozporządzenie za
wiesie na tak długo, dopóki państwo pol
skie nie zapwni całkowitej wzajemno
ści (?!) Zaznaczyć należy, że wydanie 
rozporządzenia pruskiego z dnia 28 gru

dnia 1928 r. o polskich szkołach mniej
szościowych nie było w jakikolwiek spo
sób uzależniane od kwestji mniejszości 
niemieckiej w Polsce.

(Niewiadomo, co bardziej przejawia 
się w żądaniu powyższej „wzajemnoś
ci“: głupota czy nikczemność. Gdyby 
Polska istotnie chciała się odwzajemnić 
Niemcom, to musiałaby 90% szkół nie
mieckich w Polsce zamknąć, wtedy do
piero byłaby rzeczywista wzajemność.)

Anglicy knmm konfekcje łódzka.

w Radio
(dnia 26 marca br.)

Godz. 21,30

W. Szekspir
„KrólLear“
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Minister Zaleski u Hendersona.
Paryż. (Pat.) Minister Zaleski miał 

dziś przed południem przeszło godzinną 
rozmowę z Hendersonem a po południu 
konferował z Briandem i sekretarzem 
generalnym Ligi Narodów Drumondem,

W obronie pokrzywdzonej mniejszości 
polskiej w Czechosłowacji.

Morawska Ostrawa. (Pat.) Na sku
tek niedawnej rozmowy z min. spraw 
wewn. złożyli posłowie polscy Cliobot 
i dr. Buzek na ręce min. spraw wewn., 
min. spraw zagr. i wicepremiera obszer
ny memoriał, podający fakty o naduży
ciach spisowych, których dopuszczano 
się w stosunku do mniejszości polskiej. 
Posłowie domagają się w tym memoriale 
by w powiatach frysztackim i czesko- 
cieszyńskim został przeprowadzony spis 
przy unieważnieniu okólnika o narodo
wości śląskiej i z uwzględnieniem żąda
nia o mianowaniu, komisarzy i rewizo
rów spisowych według faktycznego sta
nu narodowościowego. Minister spraw 
wewn. obiecał po przestudiowaniu me
moriału odbyć konferencję z posłami poi- 
skinji.

Łódź. Bawiący od tygodnia w Ło
dzi importerzy angielscy sfinalizowali 
onegdaj rokowania o zakupno w prze
myśle łódzkim towarów półwełnianych, 
bawełnianych oraz taniej konfekcji za 
sumę miljona złotych.

wojny znacznie pogarsza wojskowe po
łożenie tych państw.

Dla Polski połączenie austrjacko-nie- 
mieckie ma przedewszystkiem znacze
nie gospodarcze. Z Austrią pozostajemy 
w niezłych stosunkach gospodarczych, 
wywozimy tam zboże, mięso (wieprze) 
i szereg innych towarów. Unja celna,

Transakcja ta ma charakter próbny, 
wobec tego jednak, że taniość wyrobów 
łódzkich jest na międzynarodowym ryn
ku bezkonkurencyjna, spodziewają się w 
Łodzi dalszych poważniejszych zamó
wień z Anglji.

tat pomiędzy temi dwoma państwami na
okres dalszych lat pięciu. Wobec ogło
szenia ustawy w „Dzienniku Ustaw“ we 
szła ona w dniu wczorajszym w życie, 
a więc ani przez jeden dzień nie będzie 
istniał stan beztraktatowy pomiędzy Pol 
ską a Rumunią.

Poza tern w zaciętej bójce wiele osób 
zostało poranionych nożami. Policja 
aresztowała 5-ciu uczestników walki. 
Wreszcie do jednego z lokalów komuni
stów usiłowało wedrzeć się 30-tu naro
dowych socjalistów. Wywiązała się wal
ka przy użyciu kufli od piwa i nóg od 
stołków. Ranionych zostało 4-ch uczest
ników bójki.

która miałaby podporządkować Austrię 
Niemcom, prowadzącym z nami wojnę 
celną, mogłaby naszym -stosunkom go
spodarczym zaszkodzić i dlatego również 
Polska zamierzonej unji celnej przykla- 
snąć nie może, jak długo nie otrzyma 
się gwarancji, że unja ta nie będzie skie
rowaną na szkodę innych państw.

Zniżki zarobków na Śląsku niemieckim
Berlin. (Pat.) Wydane w połowie bie

żącego miesiąca orzeczenie rozjemcze 
w sprawie umów zbiorowych taryf płac 
i czasu pracy w górnośląskich hutach że 
laznych zostało ostatecznie przyjęte 
przez przedstawicieli przemysłowców i 
robotników. Nowe zarządzenia wejdą w 
życie z dniem 1 kwietnia. Porozumienie, 
dotyczące zawarcia umowy ma być wa
żne do końca maja 1932 r., ważność zaś 
umowy o czasie pracy i taryfie płac, 
przewidującej zniżkę od 3—4 proc. upły
wa z końcem września rb.

Berlin. (Pat.) Dziś wydane zostało 
orzeczenie rozjemcze w sprawie zatar
gu taryfowego w śląskim przemyśle 
włókienniczem. Przewiduje ono zniżkę 
plac, sięgającą 6 proc. Pozatem zmienio
ne zostały dotychczasowe klauzule, do
tyczące pracy akordowej. Sędzia roz
jemczy wyznaczył na dzień 30 hm. osta
tni termin przyjęcia porozumienia przez 
przedstawicieli pracodawców i robotni
ków.

Francja przeciw układowi austro- 
nlemieckiego.

Paryż. (Pat.) Briand przyjął przewo
dniczących komisyj spraw zagranicz
nych parlamentu i scharakteryzował wo
bec nich sytuację, która się wytworzyła 
wskutek projektu układu celnego au- 
strjacko-niemieckiego. Briand przypo
mniał, że protokół z 1922 r. w sprawie 
pomocy finansowej Austrji, zawarty pod 
auspicjami Rady Ligi Narodów jest przez 
nią zagwarantowany. Jest więc rzeczą 
niemożliwą, ażeby Rada Ligi Narodów 
nie zabierała głosu w sprawie projekto
wanego układu.

Przedłużenie traktatu gwarancyjnego pomiędzy
Polska a Rumunia.

Warszawa. Wczorajszy ostatni nu
mer „Dziennika Ustaw“ przyniósł m. 
in. ustawę, wyrażającą zgodę na do
konanie przez Prezydenta Rzplitej raty
fikacji traktatu gwarancyjnego . pomię
dzy Polską a Rumunią, przedłużające
go wygasający dzisiaj identyczny trak-

Krwawe bóiki hitlerowców z komunistami.
Berlin. (Pat.) W kilku dzielni

cach miasta ulice były ubiegłej nocy wi
downią krwawych bójek między hitle
rowcami a komunistami. W jednym z 
wypadków interweniowało pogotowie 
policyjne, dając szereg strzałów na po
strach. Aresztowanych zostało wtedy 
10 komunistów i 8 hitlerowców, przy któ
rych znaleziono naładowane rewolwery.



Sfery gospodarcze chce pokoju, polityczni 
hochstaplerzy chce wojny.

Telegramy.
W sprawie dalszych redukcyj na ko

palniach.
Katowice. (Pat.) Komisarz demobil, i 

insp. pracy inż. Maske wyjeżdża do War 
szawy w sprawach redukcji na kopal
niach węgla, oraz projektowanego zam
knięcia dwóch kopalń ks. pszczyńskiego, 
huty „Rosamunda“ i huty w Strzybni- 
cy. (Jak wiadomo sfery robotnicze sta
nowczo sprzeciwiają się dalszym reduk
cjom i zamknięciom kopalń).

Inicjatywa P. Prezydenta Rzplitej.
Warszawa. Cala prasa doniosła, że 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, obecny 
na galowem przedstawieniu w operze 
warszawskiej w dniu 19 bm., opuścił de
monstracyjnie teatr przed końcem wido
wiska. Powodem tego był nieodpowie
dni dobór sztuki („Król kochanek“) oraz 
drastyczne w niej sceny.

Krok P. Prezydenta możemy zrozu
mieć, jako wystąpienie wogóle przeciw
ko rozpanoszeniu się na wielu naszych 
scenach bezwstydu i bezkarnego obraża
nia poczucia moralności. Prasa i organi
zacje katolickie wielokrotnie zwracały 
się pod adresem naszych władz z wez
waniem o ukrócenie pornografii na sce
nach, na ekranie i w wydawnictwach. 
Wprawdzie p. minister Józewski wydał 
do władz administracyjnych okólnik o 
przestrzeganiu przyzwoitości, ale okólnik 
ten w wielu wypadkach pozostał martwą 
literą. Inicjatywę Pana Prezydenta opi- 
nja katolicka powitała z uznaniem. Oby 
zrozumiały to i właściwe czynniki.

Układ handlowy z Estonią zawarty.
Warszawa. (Pat.) W dniu 25 bm. do

konana została w Warszawie wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych traktatu 
handlowego i nawigacyjnego (okrętowe
go) między Polską a Estonją, podpisane
go w Tallinie 29 lutego 1927 r., oraz do
konana ratyfikacja protokółu dodatko
wego do powyższego traktatu handlowe
go, podpisanego w Tallinie 5 lipca 1929 r. 
Powyższej wymiany dokonał ze strony 
polskiej podsekretarz stanu w minister
stwie spraw zagranicznych p. Józef Beck 
ze strony estońskiej poseł nadzw. i min. 
pełnomocny republiki estońskiej w War
szawie p. Karol Toffer.

Bunt wojskowy w Peru.
Lima. (Pat.) W dniu 23 bm. zbunto

wał się jeden z pułków piechoty, który 
przypuścił szturm do pałacu prezydenta. 
50 żołnierzy zostało zabitych. Bunt zo
stał stłumiony, jednak w mieście ogło
szony stan oblężenia. Według krążących 
pogłosek, armia ludowa nie jest całkowi
cie zadowolona z obecnego rządu. Podo
bno należy się liczyć z możliwością no
wego wybuchu rewolucji.

Wrocław. (PAT.) Na otwarciu 
dolnośląskiego sejmiku prowincjonalne
go przemawiał nadprezydent prowincji 
Ltidemann w obronie polsko-niemieckie
go traktatu handlowego stwierdzając, że 
brak uregulowanych stosunków handlo
wych z Polską jest jedną z przyczyn kry 
zysu gospodarczego niemieckiego wscho 
du i że Niemcom nie wolno odpychać rę
ki, wyciągniętej do zgody, zwłaszcza, że 
wraz z marami celnemi paść winny mu-

Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa donosi: 
W związku ze sprawą niemiecko - au
striackiej umowy o zawarciu unji celnej, 
ambasador brytyjski w Berlinie odwie- 
aził wczoraj kanclerza Rzeszy, zawiada
miając go, że Henderson w interesie ogól
nym uważa za pożądane, ażeby z uwagi 
na protokół genewski z 4 października 
1922 r. sprawa ta została wspólnie omó
wiona i ażeby Niemcy i Austria do na
stępnej sesji Rady Ligi Narodów nie po
dejmowały ostatecznych postanowień.

W odpowiedzi swej kanclerz wskazał, 
że umowa niemiecko-austrjacka utrzy
mana jest w całości w ramach protokółu 
genewskiego, że wobec tego zgodnie z 
zapatrywaniami rządów Rzeszy i Austrii 
nie ma podstawy, dlaczegoby Rada Ligi

Berlin. (PAT.) Parlament w głoso
waniu końcowem przyjął 277 głosami 
przeciwko 64 budżet na rok 1931. Prze
ciwko budżetowi głosowali komuniści. 
Frakcja gospodarcza wstrzymała się od 
głosowania. Wniosek komunistów o od
rzucenie programu flotowego odrzucony 
został 284 przeciwko 65 głosom. Wnio
sek o skreślenie 4-ej raty na budowę pan
cernika „A“ uzyskał tylko 74 głosy ko
munistów oraz grupy posłów socjalisty
cznych. Przeciwko wnioskowi głoso
wało 176 posłów. Również wniosek o 
skreślenie pierwszej raty na pancernik

Pożyteczna inicjatywa na rzecz 
najuboższych.

Łódź. (Pat.) Obywatelski komitet 
wojewódzki niesienia pomocy najbie
dniejszym w Lodzi, działający pod prze
wodnictwem wojewody łódzkiego p. Ja- 
szczołta, zorganizował zbiórkę zboża na 
terenie wojewódzwa łódzkiego. W cią
gu dwóch dni we wszystkich gminach 
województwa łódzkiego zebrano 224 000

ry nienawiści, dzielące Polaków i Niem
ów.

Tegoż dnia wieczorem przemawiał 
na wielkiem publicznem zebraniu prze
wodniczący partji niemiecko-narodowej 
Hugenberg, nazywając nikczemną podło 
ścią wobec niemieckiego wschodu za
miar rządu Rzeszy ratyfikowania w dro 
dze dekretu traktatu handlowego z Pol
ską z dniem 1 kwietnia rb.

Narodów miałaby się tą sprawą zajmo
wać. Jeżeli rządy innych państw doma
gają się zbadania sprawy prawnej, to 
lządy niemiecki i austriacki nie mają po
wodu obawiać się tego. Rząd Rzeszy 
uważa jednak za niedopuszczalne, ażeby, 
Rada Ligi ze stanowiska politycznego- 
miała badać umowę, ponieważ umowa ta 
posiada charakter czysto gospodarczy.

Kanclerz udzielił następnie wyjaśnień 
o celach rokowań niemiecko - austriac
kich, które oczywista będą musiały być 
kontynuowane, jednakże zgóry było 
przewidziane, że ze względu na cały sze
reg szczegółów technicznych, wymaga
jących uregulowania, przed 2 względnie 
5 miesiącami nie mogą być ukończone.

„B“ odrzucony został 176 przeciwko 73 
głosom. Od głosowania wstrzymało się 
106 posłów. W drugiem czytaniu przy
jęty został projekt ustawy o pomocy 
wschodniej oraz związane z nim projekty 
ustaw o popieraniu kolonizacji rolnej. W 
dyskusji minister Treviranus oświadczył, 
że w okresie lat 1931—1938 na cele po
mocy wschodniej rząd wyasygnuje 950 
milj. marek, oprócz tego tytułem kredytu 
na cele odłużenia rolnictwa przeznaczo
no z funduszów budżetowych 1.140 milj. 
marek.

kg. żyta oraz około 40 000 kg. mąki, co 
stanowi około 25 wagonów mąki. Woje
wódzki komitet niesienia pomocy najbie
dniejszym przystąpi obecnie do zbiórki 
materiałów odzieżowych wśród przemy
słu łódzkiego.

Pociąg wjechał do rzeki.
Praga. (Pat.) Na Słowaczyźnie w po

bliżu stacji Orłowa wjechał dziś do rzeki 
wskutek podmycia toru pociąg osobowy.

Kanele« Rzeszy w obronie 
umowy nlemlecko-austrlacislel.

Mala pieniądze na budowę pancerników 
i na kolonizacje na Wschodzie.

mm
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czyni w praniu wszelkie farcie zbyteczne — 

chroni zatem bieliznę. :
meJ

Katastrofie uległy lokomotywa oraz trzy 
wagony. Palacz i maszynista ponieśli 
śmierć na miejscu. Kilka osób odniosło 
rany.
Publiczne modły w Niemczech na in

tencję poprawy położenia w kraju.
Berlin. Wobec groźnego kryzysu 

ekonomicznego i związanego z nim bez
robocia kardynał arcybiskup Kolonji za
rządził w swej archidiecezji publiczne 
modły na intencję poprawy stosunków 
w kraju.

14 robotników utonęło w morw«.
Wiedeń. (Pat.) Dzienniki wiedeńskie 

donoszą ze Stambułu, że w porcie Son- 
guldak nad Morzem Czarnem łódź, w 
której znajdowali się robotnicy, została 
porwana i zmiażdżona przez śrubę okrę
tu niemieckiego „Meksyk“. 14 robotni
ków zginęło.

Przygotowania sowietów do walki ze 
świętami Wielkiej Nocy.

Moskwa. Celem usprawnienia tego
rocznej walki ze świętami Wielkanocy, 
centralna rada sowieckiego związku bez
bożników wojujących wydała „Podręcz
nik o jednolitem przeprowadzeniu anty- 
religijnej kampanji wielkanocnej w mia
stach, wsiach, szkołach i w czerwonej 
armji“. Podręcznik sporządzony został 
pod kierownictwem komisariatu oświa
ty, może więc być uważany za dokument 
urzędowy. Książka oparta jest na do
świadczeniach, jakie związek bezbożni
ków wyniósł z kampanii przeciwko świę
tom Bożego Narodzenia, i podkreśla za
sadę, „że tylko jednolita walka z religją 
może liczyć na powodzenie“. Do akcji 
przeciwwieikanocnej ma wystąpić cała 
arm ja bezbożników, która od stycznia 
jest ponownie zreorganizowana. Od 1 -go 
marca „Podręcznik" jest przymusowo 
rozdawany, jako oficjalny materiał pro
pagandowy we wszystkich szkołach (dla 
dzieci i dorosłych).

Na mocy rozporządzenia komisariatu 
oświaty, dnia 1 marca otworzono 200 
szkól w czerwonej armji i czerwonej flo
cie; zadaniem tych szkół będzie kształ
cenie propagatorów walki z religją 
wśród czerwonych żołnierzy i maryna
rzy.

Anastazja Drewnowski'.

NIEWIERNY TOMASZ
Powieść.

(Przedruk wzbroniony.)
42) (Ciąg dalszy.)
Teraz znów latał do amerykańskie

go domku wieczór w wieczór, aż Ce
chowa zła była, że przeszkadza w ro
bocie. Marysia przyjmowała go jak to 
ona, grzecznie, ale trochę z żartami, cho
ciaż od tego wieczora, kiedy to zagroził 
jej, że się zabije, patrzyła na niego z lek
kim strachem. On zaś zachowywał się 
tak jakby już byli po słowie. Nie odstę
pował jej ani na krok, całował po rękach 
i znosił z dworskiego ogrodu całe wiech
cie kwiatów. Pisarz puścił po wsi plot
kę, że Zaleski kradnie kwiaty, lecz było 
to kłamstwo. Sama pani dziedziczka da
ła mu pozwolenie, żeby sobie rwał, ile 
zechce. Korzystał z tego w całej pełni 
i co wieczór widziano go, jak leciał przez 
wieś z olbrzymim bukietem, upchanym 
jak snopek i przewiązanym wstążką lub 
owiniętym bibułką.

Z wielkiej miłości zapomniał o swej 
obawie nowego nieszczęścia w majątku, 
a nawet zaczął się trochę zaniedbywać. 
Zawsze bvł elegantem, ale ostatnio chęć

przypodobania się Marysi tak mu po
mieszała rozum, że kupił sobie w mieście 
cały tuzin krawatów i codzień brał in
ny. Nadto zaopatrzył się w białe spo
dnie, do których nosił kurtkę od granato
wego garnituru.

Marysia miała z tego powodu uciechy 
coniemiara. Nieraz, spojrzawszy na nie
go, zaczynała się śmiać do rozpuku, a on 
uradowany jej dobrym humorem i przy
pisując go w swojej obecności, chwytał ją 
za ręce i całował to w jedną to w drugą.

Pisarz "pokazywał się jakoś rzadko. 
Niby to się gniewał z powodu zajścia 
z Jaśkiem, lecz prawdziwy powód tego 
zobojętnienia był inny. Wkrótce wyszło 
na jaw, że lata za smarkatą Pełką. Kac- 
prowa, zawsze głupia, radowała się, że 
córka odbiła kawalera bogatej Marysi 
i na przestrogi sąsiadek wzruszała po
gardliwie ramionami. $

Inni kawalerzy, przekonani, że rząd
ca dobija targu, zaczęli ustępować po
woli z placu. Marysia nic sobie z tego 
nie robiła, bo żaden jej nie obchodził. 
O Antku wiedziała tylko tyle, że prze
stał pić. Poza tern, nie widując się 
z Kaeprową, która jej teraz unikała, nie
wiele mogła się dowiedzieć. Lecz to 
niewiele było aż nadto pocieszające. Raz 
Luśniak spędził u niego cały wieczór

i potem opowiadał, że Zawada jakby się 
zmienił na lepsze. Nie dał się coprawda 
wyciągnąć na zwierzenia i prawie się 
nie odzywał, ale potraktował gościa po 
przyjacielsku i odprowadził go prawie 
pod samą furtkę amerykańskiego domku.

Tymczasem skończyły się żniwa 
i we dworze wyprawiano wesołe dożyn
ki, na które zleciała się bezmała cała 
wieś. Marysia nie miała ochoty iść ze 
względu na Zalskiego, ale się nie wy
kręciła. Zakochany rządca zwierzył się 
ze swoich utrapień sercowych panience, 
która wzruszona jego błaganiami, sama 
poszła przeperswadować Marysi, żeby 
przyszła. Nie było rady. Marysia ubrała 
się po krakowsku, spuściła warkocze 
i poszła z matką i Luśniakiem.

Dożynki odbywały się na szerokim 
zajeździć przed dworem. Na widok nad
chodzących, rządca, który stał z pań
stwem na werandzie, zbiegł po schodach 
i przyczepił się do Marysi, jak ona sama 
petem powiedziała matce „niczem rzep 
do psiego ogona“. Przyszli na czas, bo 
akurat nadciągnęli żeńcy i zaczęły się 
śpiewy. W pewnej chwili Zaleski opu
ścił Marysię i poszedł coś powiedzieć 
przodownicy. Cechowa zauważyła, że 
jednocześnie wsunął jej coś w rękę.

Przodownica, zgrabna dziewucha

z włosami jak len, wyszczerzyła białe 
zęby i zaśpiewała:
U naszego pana rządcy piękne krawaty

Piękne krawaty!
Jeno patrzeć, moje ludzie, jak pośle swaty, 

Jak pośle swaty!
Wszyscy roześmiali się, a Marysia 

pokraśnlała, ale nie z dziewczęcego za
wstydzenia lecz z gniewu. Zato rządca 
rozpromienił się od ucha do ucha i ści
snął ją ukradkiem za rękę.

Ale przodownica śpiewała dalej i tym 
razem rządca pokraśniał, a Marysia się 
roześmiała.

U Marysi Cechowianki złote dolary, 
Złote dolary!

Ona młoda jak ta róża, ale on stary,
Ale on stary!

Powstał ogólny śmiech. Niektóre 
dziewuchy aż poprzysiadały do ziemi 
z tej uciechy. Przodownica zemściła się 
ra rządcy za to, żc jej dogadywał, bo po
mimo, że była pracowita, zawsze mu się 
stawiała storcem. Teraz już się go nie 
bała, jako że wychodziła zamąż za for
nala z drugiej wsi.

Zaleski tak zmarkotniał, że aż go się 
zrobiło żal panience. Podeszła do niego 
i rzekła:

— Niecli się pan nie martwi, panie 
Zaleski. Przecież Marysia woli pana niż 
innych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kronika bieżąca.
Siedmiu boleści Naj- 

św. Marii Panny. 
Św. Jana Damasce- 

na.
Św. Ruperta, biskupa 
Św. Aleksandra, żoł

nierza.
Św. Jana, pustelnika

Kalendarz słowiański: Świętobój.
Jutro, 28 marca: Św. Jana Kapitrana, 

wyznawcy; św. Pryskusa, Malchusa i 
Aleksandra, męczenników oraz św- Gun- 
tramnusa, króla.

*
Wschód Zachód

Słońca o godz. 5.49; o godz. 18.24 
Księżyca o godz. 9.20; o godz. 3.03.

Pierwsza kwadra: 27 marca o godzi
nie 6.04. ,

św. Jana Damascena, nauczyciela 
Kościoła i wyznawcy, którego dzień zgo 
nu uroczyście obchodzonym bywa dnia 
6 maja.

Św. Ruperta, biskupa i wyznawcy,
który u Bajuwarów i Noryków z wiel- 
kiem powodzeniem głosił Ewangelię 
świętą.

Św. Aleksandra, żołnierza, który za 
panowania cesarza Maksymjana wiele 
walk za Chrystusa zwycięsko przetrwał 
i po wielu cudach ugodzony wreszcie 
mieczem, zakończył męki swe.

Św. Jana, pustelnika, męża wielkiej 
świątobliwości, który oprócz innych 
łask, posiadał także dar przepowiada
nia, mocą którego przepowiedział cesa
rzowi Teodozjuszowi zwycięstwo nad 
buntownikami Maksyma i Eugeniusza.

— Służba wojskowa nie będzie skró
cona. W niektórych pismach pojawiły 
się notatki o zamierzonem skróceniu służ 
by wojskowej w piechocie z 18-tu mie
sięcy do 12- Jak się obecnie dowiadu
jemy z Warszawy, projekt taki nic jest 
narazić aktualny.

— Nie wolno używać chorągwi naro
dowych w sposób uchybiający czci Rze
czypospolitej. Ministerstwo spraw we
wnętrznych wydało okólnik do wojewo
dów, wyjaśniający wątpliwości co do u- 
żywania emblematów państwowych 
przez osoby i instytucje prywatne. We
dług tego wyjaśnienia nie wolno uży
wać nieuprawnionym: chorągwi Rze
czypospolitej, oznak poszczególnych 
władz, oznak wojskowych, bander mor
skich handlowej i wojennej, wreszcie 
pieczęci urzędowych. Używanie herbu 
państwowego lub wojewódzkiego, oraz 
ich części składowych dla celów han
dlowych uzależnione jest od zezwolenia 
ministra spraw wewnętrznych. Używa
nie herbów miejskich wymaga zgody 
właściwej gminy za aprobatą wojewody 
względnie ministra. Wreszcie okólnik 
zabrania używać herbu państwowego lub 
orła, oraz chorągwi o barwach państwo
wych w sposób uchybiający czci należ
nej Rzeczypospolitej.

— Przygotowania do wiosennych ro
bót rolnych. W związku z ciepłą pogo
dą, jaką się ustaliła w dniach ostatnich 
rozpoczęły się roboty przygotowawcze 
do uprawy pól. Jak donoszą z więk
szych ośrodków rolniczych, w bardzo 
wielu miejscowościach zwieziono już na 
pola nawóz, lecz rozpoczęcia orki nie na
leży się spodziewać przed świętami 
Wielkiejnocy, gdyż ziemia w wielu miej
scach jest jeszcze silnie przemarznięta i 
gdzieniegdzie leży jeszcze śnieg.

— Ruch budowlany w kasach cho
rych. Z polecenia władz wstrzymana bę
dzie w całej Polsce akcja budowlana kas 
chorych, które w ostatnich czasach roz
poczęły inwestować wielkie sumy w bu
dynkach. Budynki te służą naogół celom 
biurowo-administracyjnym. Do ukończe
nia rozpoczętych inwestycyj kasy cho
rych potrzebują ogółem pożyczki w su
mie 10.216.000 zł.; wskutek ciężkiego 
kryzysu gospodarczego, rząd nie może 
pokryć tej sumy i roboty inwestycyjne 
w kasach chorych muszą być wstrzy
mane.

— Statystyka więzień. W dniu 1-go 
stycznia br. było w więzieniach 30.219 
osób, z czego około jednej trzeciej sta-

Listy naszych
Czytelników.

Obchód imieninowy i plebiscytowy.
Lipiny w Świętochłowickiem. W 

środę, dnia 18 bm. o godz. 20 odbyła się 
zbiórka wszystkich towarzystw woj
skowych i półwojskowych przed pomni
kiem Powstańca na Rynku, zaś o 20,30 
uformował się pochód i ruszono ulicami: 
Bytomską, Średnią i Król. Hucką przed 
tablicę pamiątkową Marszalka Piłsud
skiego, umieszczoną na gmachu urzędu 
gminnego, celem odbycia rewji. Treści
we i podniosłe przemówienie o biografii 
Piłsudskiego wygłosił członek komitetu 
uroczystościowego p. Józef Kowal, 
wznosząc na końcu swego przemówienia 
okrzyk na cześć Marszałka. Na zakoń
czenie odśpiewano rotę „Nie damy ziemi 
skąd nasz ród...“

XV czwartek, dnia 19 przed połud
niem o godz. 8.30 rano odprawione zo
stało nabożeństwo w kościele parafial
nym dla szkół. W szkołach z okazji imie
nin Marszałka odbyły się poranki.

W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 9 od
było się uroczyste nabożeństwo w ko
ściele parafialnym, na które miejscowe 
f-owarzystwa stawiły się ze sztandarami. 
Mszę św. celebrował ks. XV. Kałuża. 
Wieczorem o godz. 19.30 odbyła się uro
czysta akademja, na której program zło
żyły się występy towarzystw śpiewa
czych t. j. Tow. śpiew. „Polonią" i chóru 
męskiego „Śląsk“ z akompaniamentem 
muzyki pod dyrekcją dyrygenta p. Lud
wika Lazara. Publiczność darzyła wy
konawców aplauzem, a osobliwie wy
konaną pieśń przez tow. śpiewu „Po
lonia“, p. t. „Nad błękitnym modrym 
Dunajem“. Deklamacje uroczystościo
we wygłosiły członkinie Tow. Młodych 
Polek pp. Szafrankówna i Hajdukówna.

Wykład uroczystościowy ku czci 
Marszałka Pisudskiego wygłosił nau
czyciel p. Schmidt. Referat o plebiscy
cie wygłosił naczelnik gminy i urzędu 
okręgowego p. Er. Lazar. Z ramienia 
tow. Polek odegrano operetkę p. t. „Ja-

nowili więźniowie, pozostający pod śledź 
twem. Z ogólnej liczby więźniów było 
2.785 politycznych, .126 wojskowych, 899 j 
nieletnich, 478 administracyjnych. — 
Najwięcej przepełnione więzienia są w 
okręgu katowickim. Zakładów wyclio- 
wawczo-poprawczych państwowych ist
nieje 3, poza tern są takie zakłady utrzy
mywane przez instytucje prywatne.

Województwo śląskie.
* Obniżka zarobków w leśnictwie. W

ubiegły wtorek odbyły się układy nad 
obniżką zarobków w leśnictwie. Praco
dawcy zażądali obniżenia dotychczaso
wych płac o 15 procent, uzasadniając żą
danie swe tern, że drzewo staniało o 40 
procent. Związek robotników rolnych i 
leśnych Z. Z. P. zastąpiony przez p. Ka- 
rugę, udowodnił, że artykuły pierwszej 
potrzeby nie staniały, ale niektóre zdro
żały, jak zapałki, cukier i inne najniezbę
dniejsze. Dodajemy, że robotnik leśny 
nie ma zarobków wygórowanych, by z 
nich jeszcze urywać 15 procent, to jest 
48 gr. na dzień, zaś samotnym robotni
kom nawet 1 zł dziennie. Na takie żą
dania pracodawców zastępca związku 
nie mógł się zgodzić i zaproponował 
przekazanie sprawy komisji pojednaw
czo - arbitrażowej, by spór ten rozstrzy- 
gła.

* Układy zarobkowe w hutach ślą
skich. W piątek 27 bm. o god. 11 przed po 
łudniem odbędą się w Katowicach ukła
dy w sprawie ustalenia wysokości no
wych zarobków robotniczych w hutach 
żelaznych. Słychać, że Związek praco
dawców wystąpi z żądaniem obniżki do
tychczasowych zarobków robotniczych 
o 7 procent oraz obniżki zarobków akor
dowych.

Z Katowickiego
Budżet miasta uchwalony.

Katowice. W ubiegły wtorek do pó
źnych godzin wieczornych obradowała 
rada miasta Katowic nad budżetem na

gusła płacze — śmieje się Jaś“, poczem 
druż. Tow. śpiew. „Polonia“ odtańczy
ła mazura. Nadmienić wypada, iż pom
nik Powstańca i tablica pamiątkowa od 
dnia 18 do 22 bm. wieczorami były świa
tłem elektrycznem rzęsiście oświetlone. 
Wszystkim, którzy się w jakikolwiek- 
bądź sposób do odbycia pochodów 
•i akademji przyczynili, jak związkom 
i towarzystwom — składa się tą drogą 
serdeczne podziękowanie. Obecny.

rok 1931. W rezultacie ożywionej a 
miejscami nawet burzliwej dyskusji, — 
przyjęto budżet, który jest mniejszy o 
dwa miljony złotych, niż w ubiegłym ro
ku. Budżet zamyka się w dochodach i 
wydatkach kwotą 20 milionów złotych-
Gniazdo przemytnicze w inhalatorium

leczniczem.
Katowice. Śląska straż graniczna 

wpadła na trop przemytu aparatów i 
specyfików leczniczych, których przy
wóz do Polski jest przez departament 
zdrowia zabroniony. Gniazdo przemyt
ników mieściło się w inhalatorium lecz
niczem w Katowicach. Specyfiki i apara
ty były podrobione na miejscu a następ
nie rozsyłane przez właściciela zakładu 
Aleksandra Hanisza przy pomocy 60 a- 
gentów na całą Polskę. By personel za
kładu nie połapał się w tych nieczystych 
manipulacjach, zmieniano go co pewiełn 
czas. Manisz ponadto udzielał porad 
lekarskich, nie mając w tym kierunku ża
dnego wykształcenia. Śledztwo trwa 
nadal.

, Walka z oszustami.
Katowice. W toku dalszej akcji lik

widacyjnej aresztowany został drugi z 
rzędu głośniejszy „magik", jasnowidz, 
„fenomenalny grafolog" i wogóle „cudo
twórca" 30-letni Jakób Karten ze swo- 
jem węgierskiem medjum. Znani byh o- 
ni ze swych występów w szeregu miast 
polskich a między innemi także w War
szawie. Karten przy pomocy medjum 
przepowiadał według indywidualnie u- 
stalonych recept przyszłość, przeszłość 
i teraźniejszość, udzielał porad w spra
wach pieniężnych, wskazań leczniczych 
itd., wykorzystując naiwność ludzką. 
Dzięki sprytnej taktyce zastosowanej 
przez władze ci „doktorzy“ wzajemnie 
się demaskują, odsłaniając kulisy swe
go procederu.

Pod kluczem.
Katowice. W ubiegłych dniach przy

trzymano i osadzono w więzieniu Alek
sandra M., Hugona Matkę i Franciszka

Kowalczyka, podejrzanych o kradzież 
pieniędzy na szkodę sekretarza „Stowa
rzyszenia Młodzieży Polskiej“ w Kato
wicach Wilhelma Adamczyka. Spra? 
wcom udowodniono włamanie do biura 
powyższego stowarzyszenia oraz do 
mieszkania ks. dyrektora Józefa Matusz
ka w Katowicach.

Oszustwo.
Katowice. Robotnik Wilhelm Nosol 

zaczepiony został na ul. Mickiewicza 
przez pewnego osobnika,który ofiarował 
mu na sprzedaż brylant. W czasie roz
mowy z nieznajomym przystąpiło dwóch 
innych osobników, którzy zachęcali go 
do kupna, upewniając go o prawdziwo
ści brylanta. Wreszcie wprowadzono 
go do bramy pewnego domu, gdzie in
teres został ubity. Nosol wręczył 400 
zł. oszustom, którzy mu oddali kamień 
i natychmiast zbiegli. Po drodze Nosol 
wstąpił do jubilera, by się upewnić, czy 
kamień jest prawdziwy. Tutaj dowie
dział się, iż padł ofiarą oszustwa, gdyż 
brylant okazał się zwykłem szkłem szlifo 
wanem.

Przytrzymanie włamywaczy.
Katowice. W tych dniach przytrzy

mani zostali za kradzież z włamaniem, 
dokonaną w biurze firmy Schwarz i Ska, 
hurtowny skład żelaza przy ul. Mariac
kiej 18, znani policji włamywacze Jerzy 
Wala, Leon Nierobisz, Walter Klimke o- 
raz Paweł Wieloch, wszyscy z Kato
wic. Policja osadziła wszystkich w are
szcie. Prawdopodobnie śledztwo wy
kryje inne jeszcze sprawki, które będzie 
można zaliczyć na konto owych rzezi
mieszków.

Wypadek samochodowy.
Katowice. Na narożniku ul. Zielonej i 

Mikułowskiej samochód najechał na 3- 
lctniego Gerharda Czerwińskiego z Ka
towic. Chłopak doznał lżejszego okale
czenia głowy. Rannego przewieziono df 
szpitala miejskiego a po nałożeniu opa< 
trunku odesłano go do domu rodziców* 
Kto ponosi winę dotychczas nie ustalono* 

#
Ujęcie przemytników.

Katowice. Śląska straż graniczna 
przytrzymała dwóch przemytników w 
osobie Rudolfa Stypy z Zabrza (Śląsk 0- 
polski) i Maksa Kuchty, rzeźnika. Przy 
aresztowanych znaleziono 7 kg. fig, 15 
kg. rodzynek oraz 74 sztuk cygar. Stypa 
przekroczył granicę polsko-niemiecką 
nielegalnie, Kuchta zaś posiadał kartę 
cyrkulacyjną. Kuchta poszukiwany był 
za uchylenie się od poboru do wojska. 
Przemytników wraz z towarem odsta
wiono do urzędu celnego w Katowicach.



Kradzież w sklepie.
Katowice. W składzie firmy „Baen- 

der“ w Katowicach przy ul. 3 Maja przy
trzymani zostali na gorącym uczynku 
kradzieży garderoby damskiej ślusarz 
Artur Bugla z Król. Huty oraz Franci
szek Korecki i jego żona.

Przytrzymanie na gorącym uczynku.
Katowice. W pewnym składzie przy 

ul. Kościuszki ujęci zostali znani złodzie
je Piotr Urbańczyk, Ewald Jarca i Wil
helm Wygasz. Sprawcy rozbih w skła
dzie przy pomocy siekiery kasetkę i skra 
dli 1.235 zł. oraz 20 mkn. Na widok nad
chodzących funkcjonariuszy policji po
rzucili w składzie skradzione pieniądze 
i usiłowali zbiec, co się im jednak nie u- 
dało. Po ukończeniu dochodzeń prze
kazani będą władzom sądowym.

Ś. p. Jan Niestrój.
Siemianowice w Katowickiem. W pią

tek 13 marca br. odprowadziliśmy na 
,w"oczny odpoczynek naszego zacnego 
spółbrata ś. p. Jana Niestroja, który 
wiernie i z poświęceniem pomiędzy na
mi pracował jako skarbnik w głównym 
zarządzie w Siemianowicach. Zmarły 
uczynił pierwszy krok do założenia na
szej organizacji inw., wdów i sierot gór
niczych i hutniczych. Oby Pan Bóg był 
Mu miłosiernym sędzią i przyjął Go jak 
najprędzej do wiecznej chwały Swojej. 
Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie, 
a światłość wiekuista niechaj mu świe
ci ! Inwalidzi.

Kradzież z włamaniem.
Siemianowice w Katowickiem. Nie

znani sprawcy włamań się do mieszka
nia Heleny Wróblowej przy ul. Matejki 
23 i skradli dwie obrączki ślubne, złoty 
łańcuszek, branzoletkę damską oraz 40 
mkn. przedwojenych w złocie i srebrze- 
Dochodzenia prowadzi miejscowy poste
runek policji.

Nieszczęśliwy wypadek.
Chorzów w Katowickiem. Wskutek 

obsunięcia się hałdy w fabryce związ
ków azotowych, przysypani zostali ro
botnicy Wincenty Polak i Jan Kiełbasa. 
Ostatni zamieszkiwał w sypialni fabryki. 
Polak doznał złamania kręgosłupa i obu 
nóg a Kiełbasa ciężkich obrażeń wewnę
trznych. Obydwóch odstawiono do 
szpitala św. Jadwigi w Król. Hucie.

Z Król. Huty
Zmiana opłaty za wodę.

Król. Huta. Z powodu podwyższenia 
kosztów nabycia i rozdzielenia wody o- 
raz konieczności odnowienia sieci wodo
ciągowej podwyższona została na mocy 
uchwały rady miejskiej z dnia 11 lutego 
br. opłata za wodę na.35 gr. za jeden 
metr sześcienny. Rachunki za wodę u- 
iszczać należy w ciągu siedmiu dni po ich 
odbiorze. Po upływie tego terminu po
brana będzie opłata za zwłokę i upom
nienie, które wynosi za każde rozpoczę
te 2 tygodnie 1 procent danej sumy, prze 
widzianej w rachunku.

Zakaz rozlepiania plakatów po domach.
Król. Huta. Dyrekcja policji w Król. 

Hucie przypomina, iż w myśl rozporzą
dzenia policyjnego z dnia 3 stycznia r. 
1929 naklejanie plakatów, z wyjątkiem 
komunikatów urzędowych, poza słupami 
ogłoszeniowemi jest surowo zakazane. 
Również nie wolno wywieszać plakatów 
w oknach wystawowych z wyjątkiem o- 
głoszeń właściciela danego składu. 
Wszelkie przekroczenia będą karane.

Przestroga dla dziewcząt.
Król. Huta. W ostatnim czasie napły

wa do Warszawy większa liczba mło
dych dziewcząt z mniejszych miast i 
wiosek w celu poszukiwania praqy. Po
nieważ położenie na rynku pracy się po
gorszyło, przeto dziewczęta nie mogący 
znaleźć pracy, padają ofiarą różnych o- 
sobników, oraz handlarzy żywym towa
rem. Dyrekcja policji w Król. Hucie 
przestrzega zatem przed wyjazdem do 
większych miast Polski za pracą.

Eksplozja w drogerii.
Król. Huta. W ubiegły wtorek w go

dzinach południowych nastąpiła z nie- 
stwierdzonej narazie przyczyny gwałto
wna eksplozja w drogerji Staniszewskie
go przy ul. Wolności- Dwie osoby, za

Z Slaska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Gazety niemieckie donoszą z Ber
lina, że dnia 19 marca br. odbyło się po
siedzenie zarządu „Rel-chsknappschaf- 
tu“, na którem radzono przedewszyst- 
kiem nad sprawą wypłaty rent za mie
siąc kwiecień. Podczas tych obrad oka
zało się, że „Reichsknappschaft“ będzie 
w możności wypłacić za miesiąc kwie
cień tylko połowę renty, jeśli państwo 
najpóźniej do 25 marca br. nie stawi dal
szych środków do dyspozycji. Zarząd 
„Reichsknappschaftu“ chce przez ukła
dy z rządem Rzeszy niemieckiej otrzy
mać dalsze środki, aby inwalidzi oraz 
pozostali otrzymali całą rentę za miesiąc
kwiecień, a nie tylko połowę.

*

Sąd pracy w Bytomiu rozpatrywał 
przeszło 500. skarg robotników z kopalń 
kruszcowych, którzy zaskarżyli zarzą
dy kopalń, żądając ponownego przyję
cia do pracy względnie zapłaty za o- 
kres wypowiedzeniowy. Sąd zasądził 
zarządy kopalń na ponowne przyjęcie do 
pracy wszystkich radców załogowych, 
400 zaś przeszło robotnikom skargi od
rzucono, uważając, że wypowiedzenie 
nastąpiło prawidłowo.

Z Dobrodzienskiego.
Dnia 16 marca została otwarta szko- 

a polska w Wędzinie, która miała nie
jedno przeciwieństwo do zwalczania. U- 
siłowano nawet pogróżkami rodziców 
nastraszyć. Lecz wszystkie wrogie wy
stępowania spełzły na nięzem. Niech Bóg 
błogosławi rozpoczęte dzieło, które ma 
służyć Bogu na chwalę a ludziom na po
żytek.

*
Na szosie prowadzącej z Sierakowa 

do Molnej napadnięty został uczeń szew
ski Piotr B. z Molnej, któremu rabuś pod 
groźbą rewolweru kazał podnieść ręce 
do góry a następnie zabrał buty, które 
3. niósł na ramieniu. Policja w krótkim 
czasie wyśledziła rabusia, którym oka
zał się syn gospodarza Fr. z Łomnicy, 
u którego znaleziono zrabowane buty. — 
Przy tej sposobności policja znalazła w

trudniono w drogerji odniosły silne popa
rzenia na calem ciele. W składzie znaj
dowała się większa ilość benzyny, prze
to zachodziła obawa dalszej gwałtow
niejszej eksplozji, której skutki byłyby 
okropne. Ogień ugasiła miejscowa straż 
pożarna. Szkody materialne obliczono 
na 15 tysięcy złotych.
Inżynierowie huty „Bismarcka“ unie

winnieni.

mieszkaniu rabusia dużo innych przed
miotów, pochodzących z kradzieży i ra
bunków. 21-letniego rabusia czeka przy
kładna kara.

*
Córka spedytora F. z Dobrodzienia 

wspólnie z pewnym mężczyzną inkaso
wali pieniądze z polecenia ojca. Gdy w 
drodze powrotnej szli drogą za cmenta
rzem (przez t. zw. „rajtszulę“) zjawił 
się przy nich pewien młody człowiek z 
rewolwerem w ręku i zażądał wydania 
pieniędzy. W pierwszym strachu dzie
wczyna wręczyła rabusiowi wszystkie 
pieniądze w kwocie około 2000 marek. 
Rabuś po odebraniu ich przepadł bez śla
du- Policja aresztowała towarzysza dzie
wczyny, podejrzewając go o współdzia
łanie w napadzie, ponieważ nakłonił on 
dziewczynę, by szła tą drogą.

Z Kozielskiego.
Nieznany sprawca podpalił zabudo

wania gospodarza Rakoczego w Dzier- 
gowicach. Pastwą płomieni padła sto
doła z zapasami żniwnemi i wszystkie
maszyny rolnicze, oraz dwa chlewiki.

*

Pod koniec ubiegłego tygodnia zni
szczył ogień stodołę gospodarza Burk- 
harda w Starem Koźlu. Oprócz budynku 
pastwą płomieni padły zapasy paszy i 
maszyny rolnicze. Są poszlaki, że ogień 
został podłożony. Nazwiska podpala
cza dotychczas nie ustalono.

Z Strzeleckiego.
Z nastaniem wiosny zarządy wapien

ników w Strzeleckiem otrzymały nowe 
zamówienia na wapno. Z tego powodu 
wapienniki pracują normalnie. Wydale
ni w zimie robotnicy, zostali na nowo 
przyjęci do pracy.

*
Sąd w Strzelcach rozpatrywał spra

wę gajowego P. z Borowian. Oskarżo
no go o sprzeniewierzenie 20 centnarów 
sztucznego nawozu na szkodę właścicie
la dóbr w Kielczy. Sąd skazał gajowe
go P. na 50 marek kary pieniężnej wzgl. 
25 dni więzienia.

Tępienie szczurów- 
Świętochłowice. Urząd okręgowy w 

Świętochłowicach zarządził na dzień 10 
kwietnia br. ogólne tępienie szczurów. 
Przy wyłożeniu trucizny należy zacho
wać jaknajwiększą ostrożność. Truciznę 
nabyć można w miejscowych aptekach 
za specjałnem zezwoleniem urzędu o- 
kręgowego.

Znalezienie zwłok noworodka.
Król. Huta. W ubiegły wtorek po po

łudniu zapadł wyrok w procesie prze
ciwko pięciu inżynierom huty „Bismar- 
ka“. Jak już pisaliśmy, inżynierowie ci 
byli oskarżeni o spowodowanie śmierci 
jednego robotnika przez zatrucie gazem. 
Sąd wydał wyrok uniewinniający wszy
stkich inżynierów. W motywach wyro
ku sąd podał, że inżynierowie byli tylko 
narzędziem w rękach dyrekcji huty, któ- 
r& wprowadziła środki techniczne nie
bezpieczne dla zdrowia, wbrew wyra
źnemu zakazowi władz.

Zbrodnia w sprzeczce małżeńskiej.
Król. Huta. W mieszkaniu Jana 

Strzebińczyka w Król. Huta przy ul. 
Wandy rozegrał się w ubiegły wtorek 
ponury dramat małżeński. Pomiędzy 
małżonkami przyszło do sprzeczki na tle 
podejrzeń o zdradę małżeńską. W cza
sie kłótni Strzebińczyk zadał żonie sze
reg cięć nożem. W obronie kobiety sta
nął znajdujący się w mieszkaniu Ema
nuel Rudzki. Wówczas Strzebińczyk 
rzucił się na niego i zranił go ciężko. 
Strzebińczykową i Rudzkiego przewie
ziono w stanie ciężkim do szpitala. No
żownika aresztowano.

Z Święlochłowickiego
Zbiórka na odnowienie kościoła.
Wielkie Hajduki w Świętochłowic- 

kiem. Ostatnia zbiórka na pokrycie ko
sztów odnowienia kościoła pod wezwa
niem Wniebowzięcia Najśw. Marji Pan
ny w Hajdukach przyniosła 696,07 zł. 
Druga zbiórka domowa rozpocznie się 
od 1 kwietnia br.

Hajduki Wielkie w Świętochlowic- 
kiem. Na polach przy ul. Król. Huckiej 
znaleziono zakopane w nawozie zwłoki 
noworodka. Zwłoki musiały tamże le
żeć już od dłuższego czasu, gdyż znajdo
wały się w stanie rozkładu.

Z Rybnickiego
Posiedzenie rady miejskiej.

Rybnik. W piątek, 27. bm. odbędzie 
się o godzinie 8 wieczorem na sali posie
dzeń w ratuszu posiedzenie rady miej
skiej. Porządek obrad przewiduje 8 
punktów, z których najważniejsze są: 
wydanie nowej ordynacji, dotyczącej po
bierania opłat za koncesje budowlane, u- 
chwalenie potrzebnych kredytów na za
kup polewaczki motorowej, mianowanie 
nowych ulic i in.

Z ruchu ludności.
Gołkowice w Rybnickiem. W miesią

cu lutym br. nie było w wsi naszej ża
dnego zgonu ani też żadnego urodzenia.

Rocznica plebiscytowa.
Ruptawa w Rybnickiem. Dziesięcio

lecie plebiscytu obchodziliśmy w naszej 
wiosce bardzo uroczyście. Rano zgro
madziły się towarzystwa i związki ko
ło gospody p. Surmy, skąd wyruszyły 
w pochodzie na uroczyste nabożeństwo 
do kościoła parafialnego. Kazanie oko
licznościowe wygłosił miejscowy pro
boszcz ks. Kulik. Po nabożeństwie po
wrócono ku gospodzie, gdzie przemó
wił urzędnik celny p. Dytfeld. Wieczo
rem na sali p. Surmy odbyło się przed
stawienie amatorskie oraz uroczysta a-

Wzy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń,
skłonności do udaru i ataków apoplektycznych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa“ za
pewnia łagodne wypróżnienie bez nadwyrężania. 
się. Żądać w aptekach. 3028

kademja, którą zaszczycił swą obecnoś
cią Przew- ks. proboszcz. Wszystko wy
padło ku zadowoleniu uczestników.

Obchody plebiscytowy i imieninowy.
Wilchwa w Rybnickiem. W niedzielę 

22 bm. obchodzono w naszej miejscowo
ści dziesięciolecie plebiscytu oraz imieni
ny marszałka Józefa Piłsudskiego. Rano
0 godzinie 8.30 udano się w pochodzie na 
nabożeństwo. Po południu o godzinie 4 
w sali p. Cyganka odbyła się uroczy
stość świecka- Chór dzieci szkolnych 
wykonał kilka pieśni, również dzieci wy 
głosiły liczne deklamacje. Przemówie
nia wygłosili kierownik miejscowej szko
ły oraz p. Michalski. Obchody uroczyste 
wypadły wprost imponująco i wszyscy 
uczestnicy zachowają je na długo w mi
łej pamięci. Na zakończenie akademji 
odśpiewano „Boże coś Polskę“.

Z Tarnogórskiego
Nowy duszpasterz.

Repty Stare w Tarnogórskiem- W o- 
statnich dniach opuścił ks. proboszcz Pa- 
welke tutejszą parafję, by objąć parafie 
Lyski w powiecie rybnickim. Obowiązki 
duszpasterskie w Reptach sprawuje ks. 
Matejczyk, dotychczasowy proboszcz w 
Skrzyszowie, powiatu rybnickiego.

Krwawa bójka.
Sucha Góra w Tarnogórskiem. Na tle 

osobistych porachunków doszło do bój
ki pomiędzy kilkoma mieszkańcami tutej
szej gminy, w czasie której doszło do 
rozlewu krwi. Kilka osób zostało pobi
tych do krwi a jedna z nich postrzelona 
w rękę. Bójce położyła koniec policja, 
która przytrzymała głównych spraw
ców i przekazała ich wraz z doniesie
niem władzom sądowym.

Z Cieszyńskiego
Obłąkaniec.

Bielsko. W ubiegły poniedziałek do
stał nagle pomieszania zmysłów 28-letni 
Herbert Bronner, zamieszkały przy pla
cu Gustawa Józefa. Bronner zamknął 
się w swetn mieszkaniu i począł rzucać 
oknem różnemi sprzętami na przecho
dniów- Pewna dziewczyna trafiona zo
stała butelką w głowę. W stanie cięż
ko rannym umieszczono ją w lecznicy. 
Gdy zawezwana straż pożarna usiłowa
ła wtargnąć do mieszkania, obłąkaniec 
wyskoczył oknem na rozpostarte przez 
strażaków prześcieradło. Związanego 
obłąkańca umieszczono w lecznicy. — 
Bronner już raz przebywał w lecznicy na 
chorobę umysłową, skąd go wypuszczo
no jako uleczonego.

Aresztowanie podpalacza.
Bielsko. Jednej z ubiegłych nocy wy

buchł pożar w drewnianej stodole Piotra
1 Marji Olszowskich, niszcząc ją dosz
czętnie wraz z przyległą szopą. Szkoda 
wynosi około 6000 zł. W toku docho
dzeń policja przytrzymała Piotra Ol
szowskiego, podejrzanego o podpalenie 
w celach oszukańczych. W czasie prze
słuchania Olszowski przyznał się do 
winy. Podpalacza osadzono w więzie
niu.

Włamanie do kiosku.
Bielsko- W tych dniach włamali się 

złodzieje do kiosku Alojzego Springera 
przy ul. 3 Maja i skradli większą ilość 
znaczków stemplowych na ogólną sumę 
863,50 złotych, blankietów wekslowych 
za 990 zł., znaczków pocztowych za 227 
zł., większą ilość wyrobów tytoniowych 
oraz 740 zł. gotówki. Złodziei nie ujęto,

Włamali się do willi.
Olszówka Dolna w Bielskiem, W o- 

statnich dniach włamali się nieznani na
razić sprawcy do niezamieszkałej 
willi „Wenecja“ w Olszówce Dolnej, — 
skąd skradli na szkodę inżyniera Win
centego Wybrańca 9 koców wełnianych,
2 kołdry, jedną pierzynę, 7 poduszek, 2 
obrusy, 8 prześcieradeł, 8 powłok na ko
ce oraz inne drobiazgi, łącznej wartości 
950 zł. Policja prowadzi dochodzenia.



Z całej Polski. i
Uśmiech fortuny.

Warszawa. Aczkolwiek t. z w. los, 
a zwłaszcza los loteryjny jako goniec 
Fortuny, nie zawsze trafi dobrze ze 
swym darem, w czasie obecnego ciągnie
nia loterii państwowej, przy pomocy 
numeru 5901, na który padła wygrana 
200.000 zł, obdarował właściwie napra
wdę potrzebujących. Lo-s ten sprzedany 
został ćwiartkami w jednej z kolektur, 
znajdującej się przy ulicy Nowolipki. 
Dwie ćwiartki nabyli dwaj biedni traga
rze, którym przypadło w udziale po 50 
tysięcy złotych, trzecia ćwiartka tego 
losu sprzedana została do Noworadom- 
ska, a czwartą zakupił jeden z urzędni
ków kasy skarbowej na Górnym Śląsku.

Wieś w płomieniach.
Łódź. W czasie ostatniej burzy we 

wsi Grabianica, gmina Rogów, wybuchł 
w zagrodzie spadkobierców Konstantego 
Juszczaka groźny pożar. — Ogień, po
tęgowany wiatrem, przeniósł się mo
mentalnie na sąsiednie budynki i nieba
wem połowa wsi stanęła w płomieniach. 
Na ratunek pospieszyła straż ogniowa 
z całej okolicy. Wytężona akcja ratow
nicza trwała całą noc do rana. Mimo 
usilnej akcji ratowniczej, spłonęła prze
szło połowa zabudowań we wsi. Straty 
spowodowane pożarem, według prowi
zorycznego wyliczenia, przekroczyły 
znacznie wartość 100 tysięcy złotych. 
W czasie akcji ratunkowej kilku gospo
darzy i dwóch strażaków zostali silnie 
poparzeni. Jak wykazało wstępne do
chodzenie, pożar powstał na strychu 
obory sukcesorów Juszczaka i Woźnia- 
kowej. Czy przyczyny wybuchu pożaru 
należy się dopatrywać wskutek nie
ostrożnego obchodzenia się z ogniem, 
czy wskutek zbrodniczego podpalenia, 
dotąd nic ustalono.

Śmierć na godzinę przed ocaleniem.
Poznań. W Grabowskiej Hucie (po

wiat kościerzyński) mieszkała 65-letnia 
Anna Fredu, która od dłuższego czasu, 
nie będąc zdolna do pracy, utrzymywa
na była z miłosierdzia wioski. Chleb 
łaskawy nie jest, jak wiadomo, ani lekki, 
ani obfity. Kobiecina żyła w strasznej 
nędzy. Robiła też usilne starania o wy
szukanie renty starczej w t. zw. Ubez
pieczała! Krajowej w Poznaniu. Insty
tucja ta przychyliła się do prośby sta
ruszki i przeznaczyła jej 30 zł miesięcz
nie i to za kilka lat wstecz, co wyniosło 
około 1000 zł. W tych dniach pieniądze 
te nadeszły pocztą. Niestety, staruszka 
na godzinę przedtem umarła z nędzy 
i wycieńczenia.

Żebraczka z „zamiłowania“.
Poznań. W tych dniach aresztowano 

w Chodzieży starszą wieśniaczkę pod 
zarzutem nielegalnego uprawiania że
braniny. Przy rewizji znaleziono przy 
niej 407 złotych gotówki. Okazało się, 
że żebraezką jest żona jednego z najbo
gatszych rolników w powiecie, która w 
tym dniu na targu sprzedała kilka świń 
za 400 złotych, przyczem w kilku go
dzinach zwołała zebrać żebraniną 7 zło
tych. Bogata ta „żebraczka“ uprawiała 
swój proceder, jak podała przy śledztwie 
„z zamiłowania“.

Rozmaitości.
Bój bocianów z szarańczą.

W okręgu Agadir w Marokku spadła 
na pola chmura szarańczy. Powtórzyło 
się to jeszcze dwukrotnie, a mieszkańcy 
pozostali bezsilni wobec tej blagi. Ale w 
krótkim czasie na horyzoncie pojawiła 
się nowa chmura, którą tym razem je
dnakże stanowiło 15 tysięcy bocianów. 
Bociany te zwaliły się na pola i z niesły
chaną żarłocznością zaczęły pożerać 
szarańczę. W ten sposób pola zostały 
ochronione od zniszczenia, a okoliczni 
mieszkańcy modlą się teraz do Allaha, 
ażeby wiosna na północy Europy przy
szła jak najpóźniej i aby bociany pozo
stały jaknajdłużej u nich w roli obroń
ców przed szarańczą.

Niedobór budżetowy kieska powszechna.
Z pośród wielu ważkich zagadnień fi

nansowych doby obecnej na pierwsze 
miejsce wysuwają się deficyty budże
towe. Niema prawie państwa, w któ- 
remby nie było deficytu w budżecie. 
Choroba ta panuje we wszystkich pra
wie krajach na tej i na tamtej półkuli 
ziemskiej.. Cierpią na deficyt budżetowy 
tak młode państwa jak Es ton ja i cierpi 
też z powodu deficytu takie stare i bo
gate państwo jak Danja. Deficytem za
myka się budżet Belgii, tak samo, jak 
wielkim milionowym deficytem kończy 
się rok budżetowy w starej i bogatej An
glii. Nawet słynne z bogactwa Stany 
Zjednoczone posiadają w roku bieżącym 
milionowy deficyt budżetowy, mimo że 
cały świat płaci im raty dłużne i pro
centy.

Premier socjalistycznego rządu an
gielskiego, Mac Donald, przyrzekł, że 
będzie dbał, aby kasa państwa była bez 
deficytu. Na czele finansów państwo
wych postawił swego męża zaufania, 
Fhiłipa Snowdena, jednego z najlepszych 
f nausistów Europy. Jednak według słów 
Snowdena deficyt nagięlskiego budżetu 
wyniesie przeszło 2 miljardy złotych. 
W ciągu jednego dnia Anglja ponosi 
większy deficyt, niż Polska poniosła w 
ciągu całego roku.

Jeszcze kilka tygodni temu Mac Do
nald łudził się, że uda mu się zmniejszyć 
ten kolosalny deficyt. Snowden wystą
pił z projektem redukcji płac w kraju. 
Ale wszystko nadaremnie. Snowden 
cudu tego nie dokazał. Nawet ekonomi
ści z obozu konserwatywnego, którzy 
ofiarowali swą pomoc wobec kryzysu, 
nic realnego dla poprawy budżetu doko
nać nie potrafili. Deficyt został deficy
tem i to największym z pośród deficytów 
wszystkich państw europejskich.

To same powtórzyło się w Niemczech.

Żadne państwo na świecie nie miało tylu 
wybitnych finansistów do układania bud
żetu, co Niemcy. Wszak nad finansami 
Rzeszy pracują nietylko siły krajowe, 

teilt doradców amerykań
skich, francuskich, angielskich, szwedz
kich i innych pracuje nad tern, aby bud
żet niemiecki mógł spłacać wielkie długi 
wojenne. Sam Dawes i Young pracują 
nad finansami i budżetem Rzeszy. Na
wet prace tak wielkich mężów ze świata 
finansowego nie uchroniły Rzeszy od 
deficytu.

To samo się dzieje w Ameryce, Afry
ce i Australii. Trzy miesiące temu pre
zydent Stanów Zjednoczonych Hoover 
pocieszał kongres, że deficyt aczkolwiek 
pewny, nie będzie bardzo wysoki. Są
dził wtedy, że nie przekroczy 150 mil
ionów dolarów. Lecz już w kilka tygodni 
potem deficyt w budżecie Stanów Zjed
noczonych. sięgał kolosalnej sumy 300 
miljonów dolarów, sumy wystarczają
cej prawie na pokrycie całego budżetu 
państwa polskiego. Obecnie suma ta 
wzrasta ciągle. Jak donoszą depesze, de
ficyt w budżecie Stanów Zjednoczonych 
dojdzie z końcem roku budżetowego do 
wysokości 800 miljonów dolarów. Nie 
pomogły Stanom Zjednoczonym wielkie 
sumy, napływające z całego świata jako 
spłaty wojenne. Deficytem również za
myka się rok budżetowy w Australii 
Premier mr. Lang, mówiąc o finansach 
Nowej Walji zapowiedział deficyt bud
żetowy. To samo mówił minister finan
sów Kanady. Rządy państw południo
wo-amerykańskich z takiemi samerni 
walczą trudnościami. Nawet w Japonii 
przewidziany jest deficyt budżetowy. 
Klęska deficytów budżetowych dosięgła 
wszystkich krajów i szczęśliwym będzie 
ten kraj, który się najpierw z tego wy- 
dźwignie.

Wspólni front w obronie pokoje.
Ostatnio bawił w Poznaniu znany 

francuski działacz, publicysta, propaga
tor idei pokoju oraz przyjaciel Polski — 
p. Andre Cheradame. Pan Cheradame 
przybył tutaj z Pragi Czeskiej w związ
ku z prowadzoną przez niego od pewne
go czasu akcją, mającą za cel wy twórze- 
rr wielkiej międzynarodowej organizacji, 
stawiającej przed sobą zadanie zapew
nienia pokoju przez poszanowanie trak
tatów międzynarodowych.

Najważniejszym punktem pobytu 
p. Cheradame'a był odczyt, wygłoszo
ny przez niego w jednej z sal Uniwersy
tetu Poznańskiego. W formie żywej 
i jasnej przedstawił prelegent istotę za
gadnienia pokoju europejskiego, stwier
dzając, iż jest on zagrożony przedewszy- 
s-tkiem naskutek przejawiających się

chęci zmiany traktatów. Ani system 
Ligi Narodów, ani system sojuszów 
i równowagi politycznej nie wystarczają. 
Trzeba związać opluję publiczną w kra
jach, które jak Francja, Polska, Bclgja, 
Czechosłowacja, Jugosławia, Rumunja, 
mogą być ośrodkiem akcji, dążącej do 
oparcia pokoju o poszanowanie trakta
tów. Trzeba, ażeby równocześnie wszę
dzie rozumiano dokładnie, że nieposza- 
nowanie granic ustalonych przez Traktat 
Wersalski — to wojna.

Po odczycie, przyjętym tak gorąco 
jak na to zasługiwał, odbyło się pod 
przewodnictwem prof. Dembińskiego 
i przy udziale p. Cheradame'a krótkie 
zebranie organizacyjne, na którem po
stanowiono powołać do życia poznań
ski regionalny „Komitet Obrony Pokoju“.

Praga światowem miastem.
Według najnowszych danych statyw 

stycznych stolica Czechosłowacji, Pra
ga, w szybkiem tempie staje się jednem 
z największych miast europejskich. Dziś 
liczy ona 847.000 mieszkańców czyli w 
ostatnich 11 latach powiększyła się o 20 
procent. Jeżeli więc przyrost ludności 
w następnych 10 latach nie zmniejszy się, 
to za 10 lat będzie Praga miljonowem 
miastem. Należy podkreślić szczęśliwe 
pomysły urbanistyczne władz municy
palnych miasta. Stare dzielnice środko- 
V' ej części miasta zamieniają w zabytki 
architektoniczne, przesuwając ludność 
w dzielnice podmiejskie, które do nieda
wna były pustemi przestrzeniami, teraz 
zaś z szybkością iście amerykańską za
pełniają się drapaczami chmur. Jedną 
z tych dzielnic, która w 1920 roku miała 
30 tysięcy mieszkańców, obecnie liczy 
60.000 osób.

On 240, ona 86 cm wysokości.
W Pradze budzi sensację „dobrana“ 

para. Pan Uranus liczy 24 lat i jest wy
soki na 2.40 mtr. Nierozłączną jego to
warzyszką jest panna Ali, szczupła, „wy
soka“ na 86 cm. On potrzebuje na ubra
nie 5 metrów materjalu, jej wystarcza 
lilipuci strój, jakiego używały znane bo
haterki bajek Guliwera. On zjada nie
prawdopodobną ilość potraw, o czem 
najlepiej chyba mógłby poinformować 
zarząd hotelu, w którym się ta para za
trzymała, ona zadowala się skromnem 
pożywieniem, przeważnie jajkiem na 
miękko. On jest sportowcem — długie 
nogi decydują o jego zwycięstwach w 
średnich biegach, a wzrost zapewnia mu 
sukcesy w grze piłką nożną, gdyż „zbie
ra“ z powietrza wszystkie górne strzały. 
Ona zaś dowcipna, rozmowna i kokietka. 
Oryginalna ta para jodzie na wystawę 
kolonialną do Paryża.

Zbrodniczość u kobiet.
Prof. Kostorkis, sławny psychiatra 

i uczony grecki, wygłosił odczyt w In
stytucie kryminologicznym w Paryżu. 
Mówił wiele o zbrodniczości wśród ko
biet. Twierdzi on, że na sto kobiet 10 
posiada instynkty zbrodnicze, a na po
łudniowym wschodzie n. p. w Grecji je
dynie 2 °/o wykazuje podobne rysy cha
rakteru. We Francji zbrodniczość u ko
biet od 1919 do 1929 roku wzrosła na 
29 °/o, ostatnio jednak zmniejszyła się do 
16 %. W zachodniej Europie, a szcze
gólnie we Francji zbrodniczość wśród 
kobiet wywołana jest chęcią zysku i wy
rachowaniem, na wschodzie zaś powo
dowana jest gwałtownością uczuć, na 
które usilnie wpływa klimat. Wogóle 
profesor Kostorkis stwierdza, że instyn
kty zbrodnicze wśród kobiet zdarzają 
się pięciokrotnie rzadziej, aniżeli wśród 
mężczyzn.

Zdradziły go perfumy.
Pewnej pani, siedzącej na tarasie je- 

inej z kawiarń paryskich wypadł przy
padkowo z torebki banknot stufranko- 
A-y. Spostrzegł to przechodzący wła
śnie przed kawiarnią rzezimieszek

schwyciwszy banknot, ulotnił się 
szybko.

Dwaj jednak panowie, siedzący przy 
jednym z sąsiednich stolików kawiarni, 
ujrzeli czyn rzezimieszka, pobiegli więc 
za uciekającym, schwytali go i oddali 
w ręce policjanta. Schwytany prote
stował gorąco przeciwko zarzucanemu 
triu czynowi, twierdząc, żc banknot, któ
ry przy nim znaleziono, jest jego wła
snością.

Pomimo to zaprowadzono go do ko
misariatu policji, dokąd udała się też po
szkodowana. Komisarz, wziąwszy do 
ręki banknot, zwrócił się nagle do po
szkodowanej i poprosił ją o podanie mu, 
swej torebki. A w torebce znajdowała 
się, między innerni drobiazgami, też chu
steczka uperfumowana. Komisarz po
wąchał chusteczkę, a następnie banknot. 
Zapach ten sam. Banknot więc musiał 
leżeć obok chusteczki, skoro przesiąkł 
jej zapachem. I rzezimieszek powędro
wał do paki.

Cenny dar bogatego Amerykanina dla 
Ojca św.

Bogaty mieszkaniec New Yorku, 
Ludwik Mendelsohn, katolik, nabył od 
„Casa Rospigliosi“ portret Papieża Kle 
mensa IX Rospi gliosi, malowany, przez 
Maratta Biches, i ofiarował go Ojcu św. 
dla pinaketeki watykańskiej wraz z róż- 
nemi przedmiotami i paramentami, któ
rych niegdyś używał Klemens IX, oraz 
ważnemu dokumentami, zawierającemu 
korespondencję tego Papieża z czasów, 
gdy był on jeszcze nuncjuszem i sekre
tarzem stanu. Portret, zaopatrzony w 
odpowiednią wzmiankę o ofiarodawcy, 
będzie umieszczony w nowej pinakotece 
watykańskiej.

Napad bezbożników na kościół 
w Kijowie.

Bezbożnicy w Kijowie, przystępując 
do wzmożenia swej akcji przed świę
tami Wielkiej Nocy, dokonali zorganizo
wanego napadu na kościół katolicki św 
Mikołaja. Bezbożnicy dostawszy się w 
nocy do wnętrza przez okna, zbcszczc- 
śc«li zakrystje i wielki ołtarz. Stróż ko
ścielny, Baczyński który stanął w obro
nie, został dotkliwie pobity. Przewie
ziono TO do szpitala w stanie groźnym.

Z dalszych stron.
Tragiczne sceny w urzędzie bezrobot

nych.
Berlin. W dwu urzędach dla bezro

botnych w Berlinie rozegrały się w tych 
dniach wstrząsające sceny- Do urzędu 
bezrobocia w dzielnicy Kreutzberg przy
był bezrobotny wraz z żoną i dzieckiem* 
żądając zasiłku. Gdy mu odmówiono, 
wyciągnął błyskawicznie z kieszeni re
wolwer i oddał kilka strzałów, które je
dnak chybiły celu. Oszalały rzucił się 
następnie na urzędnika, zadając mu sze
reg gwałtownych ciosów kolbą rewol
weru w głowę tak, że urzędnik zbroczo- 
ny krwią, upadł bezprzytomny na zie
mię. Następnie szaleniec zdemolował 
doszczętnie całe urządzenie biura i do
piero po dłuższych wysiłkach udało się 
zawezwanej w międzyczasie policji u- 
bezwładnie rowścieczonego. Okazało 
się, żc przed przybyciem do urzędu po
przecina! on przewody telefoniczne. W 
innym urzędzie młoda dziewczyna po 
odmówieniu jej zasiłku, popełniła samo
bójstwo, skacząc przez otwarte okno 
biura, znajdującego się na II! piętrze, na 
podwórze. Śmierć nastąpiła natych
miast.

Popieraj przemysł rodzimy, 
a dasz pracę bezrobotnymi



TEATR 1 SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Dnia 26 bm. o niefoywałem powodzeniu „Ma
newry jesienne“.

W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 15,30 dla szkól 
mniejszościowych, piękna pełna sentymentu o- 
pera „Mignon“. — Wieczorem premiera prze
pięknej sztuki Gozzini'ego „Turandot“. Bajka 
chińska w formie niesłychanie ciekawej come- 
dia delt'arie ma wyjątkowy wprost czar i urok.

Niedziela i poniedziałek Teatr Polski nie
czynny.

REPERTUAR:
Czwartek, dnia 26 bm. „Manewry jesienne“ o 

ęodz. 19,30.
Piątek, dnia 27 bm. Teatr Polski nieczynny.
Sobota, dnia 28 bm. „Mignon" dla szkól o go

dzinie 15,30.
Sobota, dnia 28 bm. „Turandot“ premiera o 

godz. 19,30.
Niedziela i poniedziałek Teatr Polski nie

czynny.
Wtorek, dnia 31 bm. „Turandot“ o godz. 19,30

Teatr Polski na prowincji.
Piątek, dnia 27. bm.: „Orłów“ Kmiró"/i o 

■godzinie 19,30
Niedziela, dnia 29 bm. „Origri“ w Tam. Go

tach o godz. 19,30.
Niedziela, dnia 29 bm. „Pan Geldhab" w Gli

wicach o godz. 19,30.

Jak te byle * peerAHiaml 
przeciw Niemcom?

„Kattowifzer Zeitung“ z dnia 17 mar
ca 1931 r. podała wiadomość p. t. „Droh
ungen gegen Deutsche“, że w ostatnich 
dniach przybito na drzwiach mieszkania 
jednego z niemców w Radzionkowie 
kartkę z napisem, by w ciągu 24 godzin 
się wyniósł, w przeciwnym razie zosta
nie mu wszystko rozbite.

W związku z powyższem Śląski 
Urząd Wojewódzki komunikuje, że fak
tyczny stan sprawy przedstawia się — 
według wyniku przeprowadzonych do
chodzeń — następująco:

Alojzy Zientek, dozorca hutniczy, za
mieszkały w Radzionkowie zgłosił dnia 
8 marca 1931 r. w miejscowym Komi
sariacie Policji, że ubiegłej nocy przybił 
mu ktoś nieznany na zewnętrznej stro
nie drzwi mieszkania anonimową kartkę 
z obelżywemi pogróżkami, by wyniósł 
się do 24 godzin, w przeciwnym bowiem 
razie zabiją go. Ponieważ kartka ta, na

pisana ręcznie, była ważnem dla policji 
źródłem pomoomczem do ujawnienia 
sprawców, zażądał dyżurny funkcjona
riusz policji wydania jej. Zientek odmó
wił jednak kategorycznie oddania kart
ki, ponieważ mu jest bardzo potrzebna, 
a żona jego oświadczyła następnie, że 
mąż od dłuższego już czasu stara się 
bezskutecznie o mieszkanie w Niemczech 
i dlatego kartkę tę zawiózł do Bytomia 
celem przedłożenia jej władzom niemie
ckim, aby łatwiej mieszkanie uzyskać.

W tym stanie rzeczy policja nie ma 
na razie możności stwierdzenia, kto oma
wianą kartkę napisał temwięcej, że nikt 
z bliższych ani dalszych sąsiadów o do
konanie tego czynu nie jest podejrzany. 
(Postępowaniem swem wywołuje więc 
Zientek podejrzenie, że sam postarał się 
o przybicie kartki, by w Niemczech, jako 
„gnębiony Niemiec“ mógł łatwiej dostać 
mieszkanie. — Red.)

Dział handlowy. Prusko-niemiecki układ waloryzacyjny.
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 19 uka

zał się ratyfikowany tekst polsko-nie
mieckiego układu waloryzacyjnego. We
dług artykułu 1 tego układu przy sto
sowaniu waloryzacji tak w Polsce jak 
w Niemczech, obywatele państwa dru
giego będą tak traktowani jak obywa
tele państwa, w którem ma miej
sce waloryzacja.. Inaczej się to

przedstawia, że jeśli chodzi o walory
zację n. p. hipoteki zapisanej na gruncie 
w Niemczech waloryzacja tak odbywa 
się, że obywatel polski nabywa takie 
prawa jak obywatel niemiecki. Cały sze
reg przepisów szczegółowych reguluje 
rozliczne zagadnienie z dziedziny ubez
pieczeń.

Giełda pieniężna w Warszawie
w dniu 25 marca 1931 r.

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt sterlingów 
angielskich 43.25 zł. 100 franków francuskich 
54.83 zt. 100 koron czeskich 26.37 zł. 100 lir wło
skich 46.62 zł. 100 franków szwajcarskich 171.30 
zł. 100 guldenów holenderskich 356.91 zł. 100 bel
gów belgijskich 123.94 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 25 marca 1931 r.

Żyto 21.75—22.25. Pszenica 27.00—28.00. Mą
ka żytnia 36.00—37.00. Mąka pszenna wyboro
wa 45.00—52.00. Mąka pszenna luksusowa 52.00 
do 62.00. Otręby żytnie 16.50—17.00. Otręby 
pszenne średnie 18.00—19.00. Otręby pszenne 
grube 19.00—19.50. Jęczmień na kaSzę 23.00 do 
24.00. Owies jednolity 25.50—27.00. Owies zbiór
kowy 24.00—25.00. Seradela 74.00—77.00. Uspo
sobienie spokojne.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 25 marca 1931 r.

Pszenica 24.00—24.50. Jęczmień przemiałowy 
21.00—22.00. Jęczmień browarowy 24.00—25.00. 
Owies pastewny 20.25—21.25. Owies jednolity 
do siewu 23.00—24,00. Mąika pszenna 37.25 do 
40.25. Otręby żytnie 16.00—17.00. Otręby pszen
ne 16.25—17.25. Otręby pszenne (grube) 17.25

do 18.25. Rzepak 38—40. Gorczyca 42—47. Wyka 
latowa 35—38. Peluszka 40—44. Groch Viktoria 
24—28. Łubin niebieski 20—22. Łubin żółty 31 
do 35. Seradela 80—87. Koniczyna czerwona 
270—340. Koniczyna biała 320—440. Koniczyna 
szwedzka 220—250. Koniczyna żółta odłuszczo- 
ra 130—150. Koniczyna żółta w łuskach 58—65. 
Tymoteusz 90—105. Rajgras angielski $0—110. 
Tatarka 24—27. Ogólne usposobienie spokojne.

SPORT.
KS- Bryntea Kamień — KS. (5. T. P. Tarn. Góry 

4:1
Odmłodzona drużyna Brynicy kroczy od zwy«. 

cięstwa do zwycięstwa; ulegają jej nawet gro
źne drużyny. Wynik powyższy nie odpowiada 
bynajmniej przebiegowi gry, gdyż drużynę Bry
nicy prześladował pech pod bramką gości. Bram
ki zdobyli Kawka Wilhelm 2, Paździemiok Sewe
ryn 1 i Paździemiok Piotr 1.

Sprawy towarzystw.
Rybnik. W niedzielę, dnia 29 marca br. o go

dzinie 14-ej odbędzie się w Rybniku w lokalu 
p. Ogórka zebranie miesięczne Związku Pszcze
larzy Śląskich, na które się zaprasza wszystkich 
pszczelarzy. Jednocześnie uprasza się o zwrot 
wszystkich pożyczonych czasopism pszczelar
skich. Na zebranie przybędzie prezes głównego 
zarządu.

Król. Huta. Towarzystwo gimn. „Sokół“ u- 
rządza swe miesięczne zebranie w sobotę, dnia 
28 marca rb. o godz. 19.30 (7.30 wlecz.) w salce 
posiedzeń Związku metal. ZZP. przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego 3.

Nadesłane.
Jak zachować siły fizyczne i duchowe?

Odpowiedź na to najważniejsze zagadnienie 
życiowe oraz próbną paczkę „Fregalinu“ Dra 
med. H. Schulze otrzymacie bezpłatnie i bez 
zobowiązania. Prosimy zwrócić uwagę na ogło
szenie w tym samym numerze. Przeczytajcie w 
Waszym interesie jaknajdoktadniej i napiszcie 
dziś jeszcze do: Dr. med. Schult ze, Berlin, —- 
Charlottenburg 2.

Nakładem firmy „Katolik“, spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru
kiem: Drukarnia Śląska, 5p. z. og odp., Kaitol 
wice, ul Batorego nr. 2. Tzłedcp 873. — Za re
dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król Hucie.

Wyjaśnienie.
— W jaki sposób, mój biedny człowieku sta

łeś się żebrakiem?
—W bardzo prosty sposób, łaskawa paail 

Mój ojciec nie pozostawił mi majątku, a ja by
łem zbyt dumny, ażeby pracować.

.-ix■'*/;> :

W.wXJ. tL_.-«2—. skoro fakty, przytaczamy, dotyczące naszego od lat znanego środka odradzającego krew1P©C©Z Cfi?USi6 Wy|8SHS©ÜSS| i wzmacniającego nerwy „Fregalin'', są wymowniejsze niż najpiękniejsze słowa. Tysiące 
osób które już wypróbowały „Fregalin“ nie zaznały zawodu. Nad wyraz skutecznym okazał się „Fregalin“ przy nerwowości, ogolnem osłabieniu, 
zmęczeniu, zawrotach głowy i reumatyzmie. Poradźcie się lekarza. W ciężkiej walce o byt potrzebne są silne nerwy i zdrowa krew. Prosimy do
kładnie przeczytać co piszą do nas o działaniu „Fregaiinu" osoby, których fotografie podajemy, a sami osądzicie czem jest „Fregalin . W na-

aptekach. Wysyłkę uskutecznia Artus-Apotheke, Gdańsk. Wytwarzany pod ścisłą kontrolą powag naukowych. _________ ,

Od 15-u lat cierpiał i.a 
reumatyzm stawów — te
raz zdrów mimo 70-u lat. 
Pethau k. Zittlau. 24. 5.30. 
Hauptstr. 12. Od 15-u lat 
cierpiałem na reumatyzm 
stawów. Wszystkie za
biegi lekarskie były bez
skuteczne. Już po 3-ch 
pudełkach Fregaiinu po
czułem polepszenie, teraz 
zaś po 12-u pudełkach je
stem zdrów..

Weissenborn (Schwaben) 
Mühlstrasse 1. dnia 6. 4.
30. Po użyciu Fregaiinu 
czuję się już tak dobrze, 
jak nigdy jeszcze. Odczu
wam znów apetyt i mogę 
wszystko jadać, wówczas 
gdy dawniej jedzenie wy
woływało torsje. Cierpie
nia kobiece, które daw
niej bardzo mnie męczyły 
ustąpiły całkowicie.

Barbara Schmidt.
Gustaw Adler

Berlin - Reinickendorf 
West-Str. 20 ds 80. d. 34.
11. 30. Ukończyłem nie
dawno 63 lata, a od blisko 
30 lat cierpiałem na za
burzenia żołądkowe, któ
re co noc po kilka godzin 
boleśnie dawały się we 
znaki. Już zawartość pró
bnej przesyłki przynio
sła tak znaczną poprawę, 
że skłoniło innie to do u- 
dzieleoia zamówienia. — 
Stwierdzam, że stan z dr o 
wia się polepsza i że sy
piam, nie odczuwając bó
lu. Preparat WPanów 
mogę wszystkim polecić.

A. Fürst.

Fürstenhäusern Po. Völk
lingen, Saargeb. Fürsten* 
sir. 7, d. 5. 10. 30. Moja 
żona cierpiała wskutek 
zupełnego wyczerpania, 
była zupełnie złamana, a 
ja nie wiedziałem co po
cząć. Zupełnie przypad
kowo przeczytałem o 
Fregalinie, który zamó
wiłem. Skutek był wprost 
zdumiewający. Stan zdro
wia mojej żony stale się 
polepsbał, a po zażyciu 8 
polepszał, a po zażyciu 8 
się jak nowonarodzona. 
Przybyło jej również na 
wadze 20 funtów.

Karl Siegenthałter.

Na żądanie przesyłamy bezpłatnie i bez 
zobowiązania

Niederwürzbach, Kreis 
Ingbert (Saargebiet) d. &
9. 30. Z wielką radością 
komunikuję, że po zaży
ciu 9 pudełek Fregaiinu 
jestem zupełnie zdrów. 
Nie odczuwam żadnego 
bólu, mogę znów praco
wać i apetyt mi dopisuje.

Jakób Lampel.

3223

Ipiit a itota im Zp.
Napiszcie zaraz dopóki próby nie są jeszcze 

rozchwytane do iirmy;

Dr. med. H. Schulze' »:
Berlin=Charlottenburg 2 3989

załączając niniejszy kupon (wysłać 
jako druk.)

Proszę o przysłanie mi darmo i bez zobowią
zania dla mnie próbki

„Fregalin“
środka odradzającego krew i nerwy

oraz o Złotą Księgę Życia.

Nazwisko: ........................................................
Zawód: ..............................................................
Miejscowość........................................................

Ullc,:............... ................... -...........55^

DLA ZDROWYCH i CIERPIĄCYCH
Od 26 lat znane nacieranie uśmierza 
szybko i pewnie wszelkie dolegliwości 
natury reumatycznej goścowej, nerwo
bóle, ból głowy, zębów i t. p.

Wszędzie do nabycia 
po 3,— zł za flakon 

Skład wysyłkowy Ichtiomentoiu
3005

Laboratorjum chem. aptekarza

Mra. Szymona Edelmana
mimimimmimmimiwmimimmi
we Lwowie. Teatralna 16.

smmiiiiiimimmMimimmiiiiimmiimiiiimi

A. DENIZOT
poleca

drzewa i krzewy owocowe, parkowe 
i ozdobne, róże, konifery, rośliny 

na żywopłoty. 3217
Cennik na żądanie! * Cennik na żądanie!

iimmmmmmimmmmmmmmmmimmt

Głuchota uleczalna.
Wynalazek Eufonja zademonstrowany specjali
stom. Usuwa przytępiony słuch,, szum, cieknie
cie uis-zówi Licznie podziękowania. Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej broszury. Adres: Eufonja 

Liszki koło Krakowa. 3221

W. PROKOPA, proszek do hodowli i tuczenia 
świń, który daje smak, tuczy prędko i chroni 
przed chorobami. Paczka 1.— złoty. Wszędzie 
do nabycia:
W. Prokop, drogeria. Wodzisław.
A. Prokop, drogeria. Pszczyna.
J. Bąk. drogeria. Tychy.
Ä Mańka, drogeria. Knurów.
Kasprowsk;, drogeria Żory.
Bogacki, drogeria, Wielkie Piekary.
Kajzi-k i Kasprowski. Król. Huta.
Ryszka Teodor. Pszów.
Kriegerówna, drogeria Pszów.
Bracia Broda. Katowice.
A. Piesur, drogeria. Brzezinka.
K. Szwarc, drogeria, Kamień.
E. Szczęsny, drogeria, Czuchów.
E. Szczęsny, dróg., Czerwionka.
W. Rzeźniczek, dróg., Chropaczów.
Er. Wilczek, skład kol. Orzesze.
W. Fityka, skład kol. Orzesze,
Lipina, skład kol., Gierałtowice.
Łopatka i Hablowa, dróg, hutnicza, Rrót. Huta

— ' ‘
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